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W  odpowiedzi na wykrętne tfomaczenie 
p. Kazania, zamieszczone w  Ks 196 „Iskry“ 
donoszą, że jeżeli miałem jakiekolwiek sto­
sunki z p. K ; to jedynie z tego wzglądu, że 
uważałem go za człowieka prawego i hono­
rowego.

Bałamutne wykręcanie się nic nie pomo­
że, ho jeżeli ktoś prosi o rozłożenie mu dłu­
gu na raty i część należności uiszcza, to tym  
samym uznaje dług i nie pisze o „rzekomym“ 
długu.

Ja również polemizować z p. K. nie m y­
ślę, pywtarzam jednak, że w danym wypadku 
postąpię tak, jak na to p. K. zasłużył.

Jan Czech.2 2 3 1 —

mm h u .
Chciałoby się zakląć cały 

nasz naród, wszystkie jego 
klasy społeczne i wszyskie 
obozy polityczne, aby się 
nareszcie opatrzył i przy­
stąpił do gruntownej sa­
nacji naszych stosunków 
społecznych, politycznych 
i ekonomicznych.

Sosnowiec, 6 września.
Obecne bowiem położe­

nie naszego państwa nie 
jest zachwycające. Nasza 
siła militarna zależna od 
pomocy naszych sojuszni­
ków, głównie od pomocy 
Francji nie ze względu na 
m aterjał 1 u d z‘k  i, ale ze 
w z g l ę d u  na techniczne

iittśr I. Trsppsuer
Choroby! skórne włosów, w w e  
ry czn e  Analizy m ikroskopow e 
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środki, k tó rych  w kraju  
nie mamy; nasz skarb do­
maga się gwałtownej sa­
nacji, jes t pusty, a stosun­
ki walutowe zabagnione; 
nasze życie ekonomiczne 
stoi na martwym punkcie 
i nie nabiera rozm achu ży­
wotnego; jeśli do tego do­
damy rozdrobnienie spo­
łeczeństw a na grupki i o- 
bozy polityczne, zwalcza­
jące  się zaciekle, niezado­
wolenie urzędników  i ich 
pretensje  do państwa, sa r­
kanie kupiectw a i rzem ieśl­
ników, a wreszcie wyzy­
skiwanie szerokich warstw 
przez niecną spekulację, to 
wówczas dopiero zrozu­
miemy, jak  niebezpieczne, 
prawie beznadziejne jest 
położenie Polski, k t ó r a  
w r a z i e  niesprzyjających 
konjunktur politycznych 
pod naporem  wiogich sił 
nie będzie się mogła ostać 
dłużej jak  lat kilka.

To nie strachy na lachy, 
ale groźba rzeczywistość.

Dziś j e s z c z e  warunki 
m iędzynarodowe są dla nas 
sprzyjające. Nasi najzacie- 
klejsi wrogowie, Moskale, 
Niemcy, przechodzą okres 
kryzysu, są słabi. Opie­
rając się o zw ycięską F ran­
cję, dziś jesteśm y spokoj­
ni; ale przyszłość nasza 
jes t groźna.^

Na horyzoncie stosunków 
m iędzynarodow ych wyraź­
nie w ostatnich m iesiącach 
zarysow ują się tak ie  zmia­
ny, k tó re  groźnie wołają 
do nas: Polsko pamiętaj, 
że albo musisz być jak

najprędzej państwem sil­
nym, albo znów obcej prze­
mocy ulegniesz.

Trzeba sobie z tego zda­
wać sprawę, że żaden trak - 
ta tn ie  jes t traktatem  wieczy 
stym, tak  je s t i z tra k ta ­
tem  wersalskim. Już dziś 
zarysow ują się nowe linje 
polityki państw, k tóre  tra k ­
ta t ten  stworzyły, i acz­
kolw iek w yczerpująca o- 
brona trak ta tu  w ersalskie­
go na razie niedopuściła 
do jego zachwiania, to jed ­
nak trzeba żywić poważne 
obawy, że taki moment na­
dejdzie. Nie u l e g a  bo­
wiem najm niejszej wątpli­
wości, że między dwoma 
najpotężniejszym i tw órca­
mi trak tatu , Francją i An- 
glją, zanosi się na zupeł­
ne rozejście; zbyt już wie­
lu gra między tymi pań­
stwami sprzecznych in te ­
resów, aby się rozejść nie 
miały.

W tedy  na kontynencie 
E uropy zarysują się dwa 
obozy walczących i ście­
rających się państw; jeden  
obóz zgrupowany około 
Anglji, drugi około F ran ­
cji. Aby utrzym ać rów no­
wagę tych  dwu obozów, 
na to trzeba będzie nie 
mało sił i energji każdego 
państwa sojuszniczego i 
przed obywatelami Polski 
stoją poważne i niecier- 
piące zwłoki zadania do­
prowadzenia własnego k ra ­
ju  do należytej potęgi mi­
litarnej i do rozwoju eko­
nomicznego i finansowego.

Jeśli nie wypełnimy tych  
zadań, bardzo łatwo może­
my się stać przedm iotem  
przetargów  i u tracić odzy­
skaną samodzielność pań­
stwową. Do tej twórczej 
pracy trzeba bez zwłoki 
przystąpić.



Urzędnik o wyborach,
Sosnowiec, 6 września.

Redakcja nasza otrzymała 
list od pewnego s tarszego  u- 
rzędnika, pracującego od lat 
wielu społecznie, dotyczący 
kwestji stanowiska, jakie za­
jąć  powinni pracownicy p a ń ­
stwowi wobec nadchodzących 
wyborów. List ten  zawiera 
szereg  uwag realnych, w o l­
nych od szumnych frazesów, 
tak  ulubionych w okresie  a- 
g itrc ji  przedw yborczej. P on ie ­
waż, ze względu na szczupłość 
miejsca, nie je s te śm y  w stanie 
umieścić go w całości, przeto 
poda jem y tylko uwagi n a j­
isto tn iejsze w tym  p rzekona­
niu, że przyczynić się one 
m ogą  do rozświetlenia tej 
ważnej sprawy.

„W ysuw anie  własnej listy 
urzędniczej" — czytamy w tym  
liście — „niema żadnej w a r to ­
ści realnej, ze względów bo­
wiem  liczebności urzędników, 
nie m ogą oni marzyć o p rze ­
prow adzeniu  własnych posłów, 
nakaz natom iast g łosow ania na 
tą  lub ową listę party jną  był­
by  czynem w prost n iem oral­
nym i ze wszechmiar ze w zglę­
dów spo łecznych  i p a ń s tw o ­
w ych  szkodliwym.

Urzędnicy państwowi są w 
p ierw szym  rzędzie obyw ate la ­
mi państwa, mającymi w y ro ­
bione przekonania  polityczne, 
rozkaz więc organizacyjny g ło­
sowania  na listę pewnej tylko 
partji, będzie o twartym  p o ­
gwałceniem  ich obyw ate lsk ie ­
go sumienia, pew nego rodzaju  
m oralnym  terorern. Nakaz t a ­
ki, s tosow any  w stosunkach 
urzędniczych, w stosunkach 
wzajemnej zależności podw ład­
nego do przełożonego, m ógł­
by  rychło zmienić się w  ź ró ­
dło nieznośnej presji, a często 
i nadużycia urzędowej władzy 
przełożonego.

W yobraźm y  sobie tylko fakt, 
że ten  lub ów urząd  wydaje  
okólnik, w którym , „poleca" 
g łosow ać na P. P. Ś. czy na 
listę  endecką. Cóżby to ozna­
czało? Urzędnicy państw owi 
podporządkow ują  się jednem u 
stronnictwu, prow adzą więc 
politykę partyjną! Urzędnicy? 
A  przecież oni właśnie mają 
b y ć  stróżami bezwzględnie 
bezstronnegostosow ania  ustaw  
i p rzepisów  państwowych. Czy 
to się da jedno  z drugim  p o ­
godzić? Nie! Stanowczo nie! 
T e g o  nam, urzędnikom  „ p a ń ­
stw ow ym " czynić nie wolno i 
wierzę, że większość moich 
kolegów  nie zgodziłaby się na 
takie postaw ienie sprawy.

Pom im o w szystko nie m ogę 
wyzbyć się wrażenia, że tego 
rodzaju  pro jek ty  podstaw iane  
są  sprytnie  ogółowi urzędn i­

czemu przez czynniki p o s tro n ­
ne, przez pewne stronnictwa 
polityczne, które, szermując 
popularnymi hasłami popraw y 
nasze  go bytu, radeby upiec 
p rzy  tej sposobności własną 
swą party jną  pieczeń. Czas, by 
pracow nicy  państwowi zrozu­
mieli, że ciągłe podwyżki p en ­
sji, najrozm aitsze dodatki, nie 
rozs trzyga ją  kwestji, że dola 
nasza zawisła w pierwszym  
rzędzie  od całości us tro ju  g o ­
spodarczego państwa, a tych 
sprany nie załatwi obrona tego 
lub owego zawodu czy stanu 
na forum sejmowym, iecz j e ­
dyna całość polityki pańs tw o­
wej.

W  Rosji pensje  urzędnicze 
w ynoszą  dziś miljony, cóż gdy  
za nie chłeba dostać nie m oż­
no! D latego należy myśl o w ła­
snych listach urzędniczych, lub 
o g łosow aniu  na pew ne tylko 
stronnictwo stanowczo potępić!

Precz  z polityką na urzędach!
W. W.

Przegląd polityczny.
Sosnowiec, 6 września.

Konferencja ligi narodów w 
Genewie obradowała w  os ta t­
nich dniach nad rozbrojeniem.

Kom isja  rozbro jen iow a za­
kończyła  swe obrady  uchwa­
leniem rezolucji, z a p ro jek to ­
wanej przez delegata  angiel­
skiego, R oberta  Cecila. Je s t  
ona  czysto teoretyczna i s tw ier 
dza pośredn ią  niemożliwość 
pow szechnego rozbrojenia, do 
póki państw a zagrożone nie o- 
trzym ają  gwarancji bezpieczeń 
stwa.

Przez przyjęcie  rezolucji Ce 
cila kom isja  złagodziła n ie ­
bezpieczeństwo, grożące  P o l ­
sce i Francji, wobec znanych 
zamiarów sąsiadów.

Ogólna sytuacja Polski na 
tegorocznej sesji ligi je s t  na 
ogół mało pomyślna. Zacho­
dzi obawa, że m ożem y być 
atakowani na trzech frontach 
równocześnie, a mianowice: 
litewskim, wschodnio-.małopol­
skim i „mniejszościowym". 
J e s t  praw ie rzeczą pewną, źe 
kwestja  wschodniej Małopolski 
już  niebawem  wypłynie. P rzy  
puszczony  będzie również 
szturm  w spraw ie mniejszości 
narodow ych w Polsce  w sku­
tek  obłudnych skarg  niem iec­
kich.

K w estję  W ilna  omawiać bę 
dzie konferencja “ dzisiaj. 
D elegat polski p. A skenazy  
zażąda usunięcia tej kwestji 
z porządku dziennego. N ie­
ste ty , w spraw ie ziemi w ileń­
skiej poza Francją, nie ma­
m y wielu sprzymierzeńców.

Wieści wiźae.
| Z  p ism i d e p e s z  wczo r a j s zyc h ) .

— W edług  otrzym anych w 
W arszaw ie  wiadomości z 
wschodniej Małopolski w ię ­
kszość m iejscowych s tron­
nictw rusińskich je s t  p rzeciw ­
na zaprowadzeniu sam orządu 
wojewódzkiego, uważając, że 
to jeszcze więcej wyw oła nie­
porozum ień. Stronnictwa ru- 
s ińskie s tanęłyby na stanow i­
sku państw owości polskiej tyl 
ko wrazie nadania wschodniej 
M ałopolsce autonomji teryto- 
rjalnej.

— Dowiaduj emjr się, że ro 
kowania polsko-czeskie nie 
doprowadziły  w  P radze  do 
pożądanych rezultatów m ają­
cych polepszyć stosunki m ię­
dzy obydwom a narodami. W o ­
bec tego pose ł  Piltz wraca w 
dniach najbliższych do W a r ­
szawy.

— Na zasadzie porozum ie­
nia polsko rosy jsk iego  w spra 
wie komunikacji kolejowej w 
najbliższym czasie zostanie za 
prowadzona bezpośrednia  ko- 
munikacja kolejowa na linji 
M ińsk-W arsz  aw a.

— W sk u te k  opuszczenia 
W ładyw ostoku  przez wojska ja  
pońsk ie  monarchiści ro sy jscy  
z gen. Ditrichen przenieśli się 
do Nikolska.

— Dnia 4 września odbyły 
się w Berlinie dem onstracje  
m ł o d z i e ż y  komunistycznej 
przeciw  lichwie m ieszkanio­
wej. Doszło  do poważnego 
starcia z policją, która użyła 
broni.

— P ierw sze  m anew ry  armji 
czechosłow ack ie j ' rozpoczęły 
się wczoraj w  obecności w oj­
skowych misji angielskiej, wło 
skiej, polskiej, serbskiej, ame 
rykańskiej i japońskiej.

— Po tw ie rdza  się w iado ­
mość o cofnięciu się greków 
o 130 kim. Upadek miasta 
Uszaki spodziewany jes t  w 
najbliższym czasie.

— Pose ls tw o  k r ó l e s t w  a 
Serbji, Kroacji i Slowenji za­
przecza kategorycznie w sze l­
kim wiadomościom  o przygo­
towaniach i ruchach w o jsko ­
wych, pozostających rzekom o 
w  związku z austrjackim  k ry ­
zysem.

Akcja monarchistów rosyjskich.
Charków, 5 września 

Donoszą tu z Charbina iż 
powróć 1 z zagranicy jen Ło- 
ehwśckij, wysłany w swoim 
czasie dla uzyskania poparcia 
emigracji rosyjskiej. Z jego po 
wrotem rozpoczęła się znowu 
ożywiona działalność monarchi­

stów rosyjskich na Dalekim 
Wschodzie. Łochwickij za zn a ­
cza, że ruch monarcłiistyczny 
na Dalekim Wschodzie spotkał 
się z żywym zainteresowaniem 
wśród członków rodziny Roma­
nowów, a zwłaszcza cesarzowej 
Marji i wielkich książąt: Mi-

Kosaja miKoiajewicza i LyryJa 
W razie powodzenia akcji t t0 * 
narchistycznej, cesarzowa obie. 
cała wyasygnować 90 miljonów 
rubli złotem, dając na rachunek 
tej sumy odrazu zaliczkę w wy. 
sokości 10 miljonów rubli zło- 
tem.

Masakra francuzów w  Gdańsku.
Miara cierpliwości świata sie przebiera.

W  niedzielę G dańsk był w i­
downią olbrzymich i krwawych 
ekscesów, zorganizowanych 
przeciw  załodze bawiącej tu 
eskadry  dywizjonów francu­
skich Marne i L ’Ancre.

Na wracających do portu 
m arynarzy  francuskich napadł 
kolejno podzielony na oddzia­
ły  tłum niemiecki, krwawiąc i 
bijąc ich do nieprzytomności. 
T łum  ten, uzbrojony w pałki, 
laski i p rę ty  żelazne, wynosił 
około 4.000 osób. Napadano 
również i bito polaków, którzy 
ostrzegali francuzów przed  
p rzygotow aną na nich zasadzką.

Bicie francuzów trwało kilka

Gdańsk, 5 września.

godzin w  obecności zgroma­
dzonej policji gdańskiej, która 
w ykonyw ała  obronę francu­
zów w ten  sposób, że areszto­
wała napadanych, wykręcając 
im ręce  w tył. Aresztowanych 
policjanci gdańscy  wydali na 
pastw ę tłumu.

Podczas ekscesów z tłumu 
padały  o k r z y k i  przeciwko 
Francji, A m eryce  i Anglji. 
E kscesy  przeciągały  się do 
późnego wieczora.

Liczba skatowanych francu­
zów, którzy zaskoczeni n;e 
próbowali stawiać oporu, wy­
nosi 50 osób.

Nasze sprawy.
Także placówki kulturalne.

Z pośrórl pism małopolskich 
wyłącznie niemal na szpaltach 
„Kurjera lllustr." ukazują się 
ogłoszenia  najrozmaitszych 
firm prywatnych, których za­
daniem jest przygotowanie 
eksternów  do egzaminu m atu­
ralnego, na świadectwo z se- 
minarjum nauczycielskiego i 
t. d. Zrozum iałą  je s t  rzeczą, 
dlaczego ogłoszenia te ukazu­
ją  się w „Kur. I!.“, ta bowiem 
gazeta  jedyn ie  z pośród  pism 
małopolskich je s t  czytana na 
teren ie  b. Kongresówki, gdzie, 
jak  wiadomo, naiwnych nie 
brak i tu najwięcej znajdzie 
się takich, którzy pozwolą się 
złapać na wędkę małopolskiej 
blagi.

Nie mamy informacji co do 
poziom u wykładów na takich 
kursach maturalnych, jak  nas 
jednak  informują z kół naszych 
czytelników, tak szumnie re ­
klam owany system  wykładów 
za pom ocą korespondencji, je s t  
jeszcze  jednym  więcej dow o­
dem, jak  głęboko korzeniami 
wrosło  w grunt małopolski t. 
zw. „austrjackie gadanie".

Kto by z tych', k tórzy nie 
posiadają  świadectwa dojrza-

So >-nowiec, 6 września.

łoś ci, chciał uzyskać ie, kształ­
cąc się z korespondencji, nad­
syłanych mu z małopolskich 
p rzedsięb io rs tw  naukowych za 
wcale poważne sumki, musiał­
by nad nimi więcej czasu stra­
wić, niż to się dzieje normal­
nie, zanimby przyszedł do 
wniosku, że niczego się nie 
nauczył.

K orespondencja  ta  polega 
na tym, że zarząd kursów  nad­
syła plikę papierów  z treścią, 
odbitą  na hektografie. Z  pa­
pierów" tych kandydat na męża 
dojrzałego dowiaduje się, cze­
go się mniej więcej powinien 
uczyć, potym  niezmiernie krót­
ko i niejasno, często m ałopo l­
skim stylem  urzędowym, po­
wiedziano je s t  to i owo o po­
szczególnych przedmiotach, 
główny zaś nacisk położony 
je s t  na .,  podręczniki, któ­
rych w  czasie nauki należy 
używać i co na jakiej stronicy 
znaleźć można.

W szystk ich  tych rzeczy mo- 
żnaby się dowiedzieć bez po ­
średnictwa sys tem u  korespon­
dencyjnego kursów... za darmo, 
lecz, gdy  naiwny kongreso- 
wdak się spos trzeże  i zaraz

Mm i wiisK
103.

— I zechciałbyś coś dla 
mnie uczynić?

— Czyliż ci kiedy co odm a­
wiałem?

Aniela  zamilkła. Ciche w es t­
chnienie wybiegło z jej piersi  
P rzypom niała  sobie bolesną 
scenę z Vandamem. Okazać 
jednak  jakąśkolwiekbądż alu­
zję ku tem u obecnie, byłoby 
najw yższą  niezręcznością z 
jej strony. Zapanow aw szy 
przeto  nad' sobą, zapytała ro z ­
pogodzona:

— W  sobotę  zatem, mój oj­
cze jedz iem y  na wesele?

— Na jakie wesele? — za­
py ta ł  Verriere, zapomniawszy 
zupełnie o zaproszeniu  in tro ­
ligatora.

— Jakto, mój wuju?... masz 
więc tak krótką parnię?—w y ­
rzekła  s iostra  Marja żartobli- 
wie. Zapomniałeś, iż przed

czterem a dniami twój s iostrze­
niec, E ugenjusz  Loiseau, zac­
ny, uczciwy chłopiec, p rzy ­
szedł cię prosić  na zaślubiny, 
uważając sobie twoją  obec­
ność za najw yższy  zaszczyt w 
zebraniu? Zapom niałeś, żeś 
mu obiecał być w kościele 
i na weselu?

— Na honor, zapomniałem!... 
zupełnie zapomniałem o tem... 
—odrzekł Verriere .

XIX.
— Ale ja  o tem pamiętam... 

— ozwała się  Aniela — z cze­
go korzystam, ażeby ci, ojcze 
przypom nieć.

— To więc na sobotę... n ie­
praw daż?—pytał bankier.

— Tak, na sobotę  oznaczo­
ne zaślubiny.

—- Niepodobna mi będzie 
zadośćuczynić tem u zap rosze ­
niu... w tym  dniu będę bardzo 
zajętym.

Aniela chciała coś odpow ie­
dzieć; uprzedziła  j ą  s iostra  
Marja.

— Przy ją łeś  zaproszenie, 
mój wuju — wyrzekła  — cofać 
więc danego słowa nie nale­
ży, tem więcej, iż przyrzekłeś 
to bliskim swym  krewnym. 
Pom ijając  przykrość, jakąbyś 
sprawił swej córce, pozbaw ia­
jąc  j ą  przyjemnej rozrywki, 
zrządziłbyś tem  wiele smutku 
nowozaślubionym. Bytność tę 
uważam  za obowiązek z twej 
strony.

— Anielka chciałaby tam 
sobie pobrykać... nieprawdaż? 
— rzekł, śmiejąc się Verriere.

— E! jakież wyrażenie, mój 
wuju... — zawołała zakonnica,

— Z astosow ane do tam ecz­
nego zebrania. W szak  są  to 
ludzie nie z naszej sfery.

— By może... — wtrąciła A- 
niela — ale pochodzą z naszej 
rodziny... Zresztą, mój ojcze, 
zaniechajm y dyskusji  na tym 
punkcie. Pow iedziałeś przed 
chwilą, że nie odmawiasz ni­
gdy  moim życzeniom. . P rz e ­
konaj mnie o tym, dozwalając 
wręczyć podarunek  narzeczo­

nej twego siostrzeńca. Okaż 
dobrym  dla kochającej cię 

córki, . Pośw ięć dla niej parę 
godzin czasu w przyszłą  s o ­
botę. Przyrzecz mi, iż poje- 
dziemy razem  na zaślubiny 
naszego kuzyna.

— No! mniejsza z tem... p o ­
jedźmy... skoro  chcesz tego 
koniecznie!—zawołał z n iechę ­
cią V erriere .—Uprzedzam  cię 
jednak, iż śmiesznie wyglądać 
będziemy w podobnem  o to ­
czeniu. Śmiesznie... i n iew łaś­
ciwie... bardzo niewłaściwie!

— Dlaczego?
— Pytasz  mnie o to... rzecz 

dziwna! Dlatego, że nie jes tem  
p i e r w s z y m  l e p s z y m  
hołyszem... dlatego, że zajm u­
je  jedno  z wyższych stanowisk 
w parysk im  społeczeństwie... 
i że obecność bankiera V e r­
riere wraz z córką na zebra­
niu, w którem  się znajda p racz ­
ki, przekupnie i gałganiarze, 
będzie czemś, jak  można s o ­
bie wyobrazić, najbardziej ra- 
żącem i niestosownem.

— Ależ to są  w szyscy poc 
ciwi ludzie!...

Nie przeczę... lecz w ka 
dym razie nie s to ją  z nai 
narówni. Spełn ię  jednakże  tv 
wolę... Pojedziem y, gd}" te | 
żądasz.

— Lecz z dobrą  wolą, c 
czuniu? — szepnęła  z przym 
leniem Aniela.

— Z tak dobrą  wolą, iż sa 
zawiozę podarek  nowozaśli 
bionej. Mam nadzieję, że bi 
dziesz zadowoloną.

— O tak... tak! — zawoła 
z radością  dziewczę, rzucaj* 
się ojcu na szy ję . . . '— dzięki 
ję  ci... dziękuję z całego serc

Śniadanie się  ukończył 
bankier  w stał od stołu i wi 
szedł z jadalni, zły sam r 
siebie, iż ustąp ił  naleganie: 
córki.

— Jak  na teraz... spraw 
wygrana, kuzynko... szepnę! 
Aniela.

D. c. n.



po p ie rw sze j  porc ji  m a te r ja lu  
do nauki, r e z y g n u je  z d a ls z e ­
go ciągu, za rząd  k u rsó w  każe 
in u zap łacić  za  ca ły  rok ,  g r o ­
żąc sądem . A czk o lw iek  p r a w ­
nie p o d o b n o  za rzą d  j e s t  w 
porządku , to, w z ią w szy  p o d  
uw agę, że  k u r s a  m ają  pe łn ić  
funkcję o b y w a te lsk ą  i s ą  bądź 
co bądź  p lacó w k ą  ku ltu ra lną ,  
nie m o żn a  s ię  o p rzeć  w ra ż e ­
niu, że  m a  s ię  tu  do cz y n ie ­
nia z p rz e d s ię b io rs tw e m , cz y ­
ha jącym  w y łączn ie  na  z a w a r ­
tość k ieszen i  naiw nych.

P ra w d o p o d o b n ie  zn a jd ą  się 
i w  M ało p o lsce  in s ty tu c je  na­
ukow e, m ające  też  na  celu  
p rz y g o to w an ie  do egzam inów , 
nie czyn iące  te g o  je d n o c z e śn ie  
tylko dla zysku ,  t ru d n o  b o ­
wiem p rzy p u śc ić ,  ab y  g a n g r e ­
na w żar ła  s ię  tak  g łęb o k o  w  
ludzi, k tó ry ch  zad an iem  je s t  
„nieść p rz ed  n a ro d e m  o św ia ty  
kaganiec" .

Remo.

środa

K r o n i k a .
K&leodarcyku

D ziś  Zachariasza Pr. 

J u t ro  Jana M, Reginy. 
W sc h .  s łońca  5.12 

Zach. „ 6.47

Wzrost drożyzny w Zagłębiu 
Dąbrowskim. K o m is ja  d la  ba­
dania w z ro s tu  d ro ży zn y  p rzy  
in sp ek to rac ie  p ra c y  w S o s n o w ­
cu ustaliła ,  że  ceny  a r ty k u łó w  
p ie rw sze j  p o t rz e b y  w  m ie s ią ­
cu s ie rp n iu  w z ro s ły  o 14’04 
w s to su n k u  do lipca rb.

Odczyt. D ziś, o godz. 7. 15 
w. o d b ęd z ie  s ię  w  sali km a 
„K om eta"  w  D ąb ro w ie ,  odczy t  
p. S . W r z o s k a  p.t. „ Ideologja  
t ronn ic tw  se jm o w y ch " ,  z k tó ­
reg o  do ch ó d  p rz ezn a czo n o  na 
inw alidów  w ojennych .

Nowe podrożenie papieru ga­
zetowego. Z w iąz ek  p ap ie rn i ­
ków polsk ich  o d b y ł  p o s ie d z e ­
nie, na  k tó ry m  uchw alono  p o d ­
nieść  cenę  p a p ie ru  g a z e to w e ­
go o da lsze  33 proc.

W a r to  zaznaczyć, że od  1-go 
czerw ca  do 1-g o  w rz eśn ia  c e ­
na p a p ie ru  p o d sk o c z y ła  o 125 
proceirt.

T a  n o w a  p o d w y ż k a  z a s k o ­
czyła n ieo czek iw an ie  w y d a w ­
nic tw a g aze to w e ,  k tó re  n ie  li­
czy ły  s ię  z n ią  p rz y  o s ta tn im  
p o d w y ższen iu  cen  za p re n u ­
m era tę  i sp rz e d a ż  gazet.  T o  
też n a jp ra w d o p o d o b n ie j  ju ż  w 
dniach na jb liższych  g az e ty  
w a rszaw sk ie  p o d ro ż e ją  z 60 
na 80 mk., a ten  sam  los  c z e ­
ka g az e ty  p row inc jona lne .

W  zw iązku  z tą  o s ta tn ią  
p o d w y ż k ą  cen  p a p ie ru  g a z e to ­
wego, w szy s tk ie  p ism a ż y d o w ­
skie w yznaczy ły  ju ż  o d  1 
w rześn ia  cenę  100 do 130 mk. 
za egzem plarz .

Zaopatrzenie mia3t w  cukier. 
B iuro  p ra s o w e  m in is te r ju m  
sk a rb u  p o d a je  do w iadom ości:  
Z g o d n ie  z w yn ik iem  o b ra d  
n ad zw y cza jn eg o  k o m isa r ja tu  
do w alki z d ro ży zn ą  m in i­
s te r ju m  sk a rb u  p o s tan o w iło  
p rzydzie lić  da lszą  ilość cukru  
z zap asó w , s tan o w iący ch  w ła ­
sność m in is te r ju m  sk a rb u  na 
p o trze b y  ludności za p o ś r e ­
dn ic tw em  to w a rz y s tw a  a p ro ­
wizacji m iast,  tudz ież  za p o ­
śred n ic tw em  k o o p e ra ty w  sp o -  
żywcówt B liższe  szczegó ły  
co do rozdzia łu  z w y m ien ie ­
niem, k o m u  i ile cukru  p rz y ­
dzielono, b ę d ą  po d an e  cło 
Wiadomości w na jb liższym  cza ­
sie. W o b e c  p o w y ż sz eg o  n ie ­
ma żad n eg o  p o w o d u  obaw iać 
się b raku  cu k ru  na ry n k u  k ra ­
jow ym .

Ze spraw miejskich. Na o 
s tatn im  p o s ied ze n iu  za rządu  
m iasta  D ąb ro w y  p o s ta n o w io ­

no d o p ro w a d z ić  do n a leży tego  
s ta n u  ulicę S ła w k o w sk ą  oraz 
u łożyć  chodn ik  od  u l . 'S ła w ­
ko w sk ej na „F lo rę" ,  na co 
p o t rz e b n e  p ły ty  da je  kopaln ia  
„F lo ra" .

R o zp a t ry w a n o  tak że  podanie  
w łaścic ieli  n ie ru ch o m o śc i  p rzy  
u licy  K ościuszki,  k tó rzy  'zw ró ­
cili s ię  z p ro śb ą ,  aby  ze w z g lę ­
du  na b rak  d o ch o d u  ze sw ych  
p o s iad ło śc i ,  m a g is t ra t  zw olnił 
ich z ob o w iązk u  u trzy m y w a­
nia u licy  tej w  p o rz ąd k u  i u 
su w an ia  b ło ta  p rzed  sw ym i 
p o ses jam i.

O czy w iśc ie  p ro ś b y  tej za ­
rz ąd  m iejsk i nie m óg ł u w z g lę d ­
nić, w chodząc  jed n a k ż e  w  p o ­
ło żen ie  g o s p o d a rz y  uchwalił, 
że  z g a rn ię te  b ło to  będ z ie  w y ­
w o ż o n e  ta b o re m  m iejskim .

Skasow anie  delegacji. O d ­
n o śn e  w ład ze  zaw iadom iły  
m ag is t ra ty  w  Z ag łęb iu ,  ab y  w 
p rzy sz ło śc i  nie w ysy ła ły  żad ­
n ych  delegacji  do W a rsz a w y  
w sp raw ach  f inansow ych, gdyż  
p o c ią g a  to za so b ą  dość  znacz­
ne w yda tk i,  sk u tk u  zaś nie 
osiąga.

Rozwydrzenie. O negdaj  o d ­
by ła  s ię  u p. in sp e k to ra  p racy  
w  D ą b ro w ie  k onfe renc ja  w ła ­
ścicieli  p iekarn i  z p rz e d s ta w i­
cielami p raco w n ik ó w  p ie k a r ­
skich, k tó rzy  zażądali 50 proc. 
p o d w y ż k i  płac.

P o n ie w aż  p ra co w n icy  p ie ­
k a r s c y  o trzym ali  w  s ie rp n iu  
p o d w y ż k ę  ’i obecn ie  za ro b ek  
ich w ynosi m in im um  4 ty s iące  
mk. na dniówki, m e  licząc 
chleba, o t rzy m y w a n eg o  jako 
d e p u ta t  i z jed z o n eg o  na m ie j ­
scu, w łaśc ic ie le  p iekarn i  hate  
g o ry c zn ie  żąd an iu  nowej p o d ­
w yżki odm ów ił '.

W  sp raw ie  tej od b ęd z ie  się 
w czw artek  j e s z c z e  jedno  p o ­
s ied zen ie  u p. inspek to r  a p ra  
cy w  S o sn o w cu .

Godne poparcia. Z n an y  au to r  
i o d tw ó rc a  św fe tnycb  m o n o ­
logów  i ty p ó w  c h a ra k te ry s ty c z ­
nych  p. A r tu r  Z aw adzk i daje 
w e czw artek  dniu 7 w rześn ia  
w  D ą b ro w ie  w re s u r s ie  w ła ­
sn y  w iec zó r  h u m o ry s ty czn y .

A r ty s ta  znaczną  część  do ­
chodu  p rzezn aczy ł  na p o lsk ą  
M acie rz  szkolną.

Nie w ą tp im y , że  publiczność 
p o p rz e  cel sz lach e tn y  i z a ­
p ew ni so b ie  m o żn o ść  s p ę d z e ­
n ia w ieczo ru  w  sp o só b  na­
p ra w d ę  p rzy jem n y .

Koncert-bal fun k c jo n a r ju szó w  
policji  konnej pow . b ęd z iń ­
sk ieg o  o d b ęd z ie  się  w n a d ­
ch o d zącą  s o b o tę  w tea trze  
z im ow ym . N asi dzielni po li­
cjanci w cześn ie j  zaw iadam ia ją  
o ty m  ra d o s n y m  fakcie, aby' 
pan ie, ż ąd n e  zabaw y , zdo ła ły  
u zb ro ić  s ię  w  toale ty , ce lem  
p o k o n an ia  se rc  p rz e d s ta w i ­
cieli płci odm iennej.

Sprostowanie. W  zw iązku  
z n o ta tk ą  „Kto w in ien"  p o d a ­
n ą  w Nr. 97 „Iskry"  z dnia 
4 b.m., d o n o sz ą  nam, że  fakt 
o p isy w an y  m iał m ie jsce  na 
kop. C zeladź, ko lon ja  P iask i,  
a nie w  m ieśc ie  Czeladzi.

Wypadek na kolei- W nie­
dzielę do 3 b. m. o godz, 7 m.
30 wieczorem n a  st. Ząbkowice 
zwrotniczy Antoni Morawiec do­
stał się pod koia=przechodzące- 
go pociągu, który obciął mu o- 
bie nogi Po udzieleniu pierw­
szej pomocy lekarskiej M od­
wieziony do szpitala św A nny 
w Dąbrowie; po kilku godzinach 
zmarł.

Nowy zakaz. S to so w n ie  do  
i s tn ie jący ch  p rzep isó w , polic ja  
w  S o s n o w c u  i B ędzin ie  nie 
p o zw a la  na  sp rz e d a ż  w n iedz ie ­
le  i św ię ta  m ięsa ,  jed y n ie  w  
D ą b ro w ie  u trzy m a ł  s ię  je sz c z e  
ten  zw yczaj, k tóry  o b ec n ie zn ie -  
s iono , g d y ż  policja  o trzym ała  
k a te g o ry c z n y  n a k a z ,  a b y  
w szy s tk ie  sk lep y  rzeźn icze  'i 
ja tk i  by ły  b ezw g lęd n ie  w nic- 
dziele i św ię ta  zam knię te .

N a to m ias t  sk lep y  te  b ęd ą  
o tw ar te  w so b o ty  do g. 11-ej 
wiecz., ab y  lu d n o ść  m o g ła  z a ­
o p a trz y ć  s ię  w  m ięso .

W sprawie targu. Z p o w o d u  
p rz y p a d a ją c e g o  w p ią te k  św ię ­
ta, zw yk ły  ta rg  p ią tk o w y  o d ­
b ęd z ie  s ię  w  czw artek ,  t. j. 
ju t ro .

Ucieczka więźniów. W  ub.
n iedzie lę ,  o godz. 9 w ieczo rem , 
z a re sz tu  p o l icy jn eg o  p rz y  ul. 
M ałachow sk iego  w  S o sn o w c u  
zb ieg ło  10 a resz to w an y ch ,  b ę ­
dących  p o d  ś led z tw em .

Do ucieczki a resz to w an i d o ­
pom ogli  sob ie  p rz e p  ło w an iem  
k ra ty  że laznej,  j e d e n  z u c ie ­
k inierów , S te fan  H am an k ie -  
wicz, zg łos i ł  s ię  w czoraj sam  
do k o m isa r ja tu  policji.

Zniesienie powiatowych ko­
misji do badania cen i zysków. 
W o jew ó d z tw o  k ie leck ie  z a ­
w iadam ia ,  że w obec  z n ie s ie ­
n ia  u rz ęd ó w  walki z lichwą, 
zo s ta ły  tak że  zn ies io n e  p o w ia  
to we kom is je  do b adan ia  cen 
i zysków .

Usiłowanie przekupstwa. B e ­
re k  W eind ling , zam ie szk a ły  w 
S o sn o w cu ,  D ę b liń sk a  Nr. 6, 
u s i ło w a ł w ub. p o n ied z ia łek  
p rz ek u p ić  policjanta, w ręcza ­
ją c  m u b ankno t  5 tys.,  ab y  nie 
s p o rz ą d z a ł  p ro to k u łu  za anti - 
san i ta rn y  s tan  w p o ses j i .  W .  
zo s ta ł  a resz to w an y .

Napad. 29 s ie rp n ia  rb. na  d r o ­
dze z S ie w ie rz a  do K o z ieg łó w  
na jad ąc y ch  g o s p o d a rz y  A n to ­
n ieg o  N aw arę  i innych na­
pad ło  3 bandytów , u zb ro jo ­
nych  w b ro ń  palną. B andyci 
z rabow ali  n a p a d n ię ty m  73 tys .  
mk. poi. i 300 mk. n iem ieckich . 
W s z y s tk ic h  n ie  zdążyli o b ra ­
bow ać, g d y ż  na w idok n ad ­
ch o d ząceg o  p a tro lu  um knęli.  
B andyci byli zam askow an i.

Zatarg z lokatorką. Zamiesz­
kały w Z aw erc tu  przy ul O- 
grodowej, J an  P przyszedł do 
mieszkań a lokatorki Zofji S. i 
podczas aw antury  zburzył piec, 
ópraw ę skierowano do sądu.

Pożar. W e wsi Maszków, 
pow miechowskiego z n iewia­
domej przyczyny powstał pożar 
w stodole Feliksa Osikowskie- 
go. Spłonęły zabudowania go­
spodarskie oraz nagromadzone 
w stodole zboże. S tra ty  wyno 
sza 4 miijony 613 tys mk,

Skutki pijaństwa. Zam ieszka­
ły w Pogoni przv  ul Wąskiej 
nr, 14 W iktor K. po o trzym a­
niu wypłaty poszedł z  kolegami 
zabawić się. Odwiedzali r e s ta u ­
rację kolejno jedna po drugiej.
Po w ytrzeźwieniu K zauw ażył 
kradzież 31 tys mk. i w tedy  
zwrócił się do policji z prośbą 
o interwencję.

Echa napadu. 5 lipca r.b. 
zo s ta ł  d o k o n an y  n ap a d  na 
kupców : M oszka  P o p io ła  i
B a rk a  G ru n w ald a  z C zęs to  
chow y na szo s ie  p o m ięd zy  
Ż ark am i a M yszkow em . Z r a ­
bow ano w ów czas  P o p io ło w i 
36 tys. mk. i zegarek ,  S t r a s b u r ­
gowi 7 tys .  mk. w alizkę i W y -  
p o rsk iem u  260 tys. mk., p rz y ­
czyni W y p o r s k ie g o  pos trze li l i  
bandyc i w  ręk ę .  W  tych  
dniach dwuch b an d y tó w  p o l i ­
cja a resz tow a ła .  O sad z o n o  ich 
w  w ięz ien iu  w B ędzinie .  O d  
j e d n e g o  z nich o d eb ran o  m au- 
ze r  i 7 nabojów .

Okradzenie wagonu. Na stacji 
w  Ł azach  s tw ie rd zo n o  b rak  
p lo m b y  na j e d n y m  z w agonów , 
z k tó reg o  n iezn an y  sp raw ca  
sk rad ł  p e w n ą  ilość  herba ty  
oraz w o re k  kaw y.

Przyjemna drzemka. N iejaki 
L isek  z M iedzna, b ęd ąc  w  t o ­
w a rzy s tw ie  M endjrka z Z a m o ­
ścia, p o s tan o w ił  zd rzem n ąć  się  
na t raw ie  p o d  Będzinem.*

P o  p rzeb u d zen iu  się, L isek  
s p o s t rz e g ł  b rak  p o rtfe lu  z p ie ­
niędzm i, jak  ró w n ież  i sw eg o  
kom pana .

Z aw iad o m io n a  o w y p a d k u  
po lic ja  za rządziła  dochodzen ie .

P O D Z I Ę K O W A N I E .  2269
r -Tm wszystkim , którzy raczyli p rzyjąć udział w  oddaniu 

ostatniej posługi drogim nam  zw łokom

ś .  p ,  L U a L ł A $ K B £ J
a w  szczególnośc i S zan o w n e m u  D uchow ieństw u, oraz S traży  

B ó ^ p ł a ć "  mCZej „Katarzyna" sk ładam y se rd e c z n e
C , . „ MĄŻ, DZIECi I RODZINA.Sosnowiec,  dnia 5 w rześn ia  1999 „

Celem  zadosyćuczynien ia  za dane  zg o rszen ie  w  dn 3-im b m  
ogłaszam p u b lc z n e  p rz e p ro sz en ie  Sz. D u ch o w ie ń s tw a  i ńa- 
rarjan b trzem ieszyckich .

Strzemieszyce dn. 4 września 1922 r.
2 2 6 5 S t e f a n  S io d ła k .

Śmierć w areszcie . Niejaki 
G rzyl,  u lo k o w an y  w a reszc ie  
p re w en cy jn y m  przv 3 kom isa- 
r jac ie  w Będzinie , zm arł  nagle.

K o m is ja  s ą d o w o  - lek a rsk a  
s tw ie rdz iła ,  że G rzy l  zm arł  
sk u tk iem  w a d y  sercow ej.

Czyje rzeczy? W  w y d z ia le  
ś ledczym  policji p ań s tw o w e j  
w B ęd z in ie  zn a jd u je  się. b ie ­
lizna ze znakam i G. B. i H  K., 
k tó rą  p ra w y  w łaściciel m o że  
odebrać .

Ujęcie bandytów. O d  d łu ż ­
sze g o  czasu  w oko licach  G o- 
ło n o g a  d o k o n y w a n o  n ap ad ó w  
na p rzechodn iów .

S p ra w ą  tą za ję ła  s ię  po lic ja  
ś ledcza  w B ędzin ie  i w  tych 
dniach  a re sz to w a ła  J a n a  Kry cz­
ka, la t 25, k tó ry  p rz y zn a ł  się 
do s z e re g u  n ap a d ó w  i k ra ­
dzieży.

O p ry s z e k  ten  m ieszk a ł  w 
lesie , gdz ie  m ia ł  u rz ąd zo n ą  
k ry jó w k ę  i d la teg o  tru d n o  b y ­
ło go  w yśledz ić .

R ów nież  w okolicy  Ż a re k  
g ra so w a ła  sza jka  bandy tów , 
z ło żo n a  ze  S ta n is ła w a  S t o ­
b ieck iego , Józe fa  W ie rz b ic ­
k iego  i W ich ro w sk ieg o

W  ub ieg ły m  ty g o d n iu  p o l i ­
cja  u ję ła  dw uch, W ich ro w sk i  
zaś zd o ła ł  zbiec.

P rz y  b a n d y t a c h  zna le­
z iono broń, m ask i i t. p. p rzy -  
bory , p o trze b n e  w ich kunszc ie .  
O p ry s z k ó w  o sad z o n o  w w ię ­
zieniu.

Kradzieże. W ito w i C y b u ­
chow i w e w s i  P ran d o c ice ,  pow. 
m iech o w sk ie g o  sk rad z io n o  w 
n o cy  g a rd e ro w ę  w a i to śc i  143 
tys. mk.

— N a stacji  w  M iechow ie  
W ik to r j i  G ru d z ie ń  z Milowic, 
sk rad z io n o  32 fun. m as ła  w a r ­
to śc i  32 tys .  mk.

S o s n o w ie c — czw artek  14-gó 
„Jas trząb" ;  p ią tek  15 „O sm a  
żo n a  S in o b ro d e g o " ;  s o b o ta  16 
„B accarat"; n iedz ie la  17 „K o ­
bieta, k tó ra  zabiła".

B ęd z in — p o n ied z ia łek  18-go 
„B accarat" .

D ą b ro w a —w to re k  19 „B ac- 
ea ra t" .

S p rz e d a ż  b i le tów  w szę d z ie  
na p o w y ż sz e  ro zp o czę ta .

Ofiar/.
D la  uczczen ia  p am ięc i  u k o ­

chanego  bra ta ,  śp. B ro n is ław a  
L u b icz— C zap lick iego , p o d ­
ch o rążeg o  w o jsk  polskich , 
W a c ła w o w stw o  P ia secc y  s k ła ­
da ją  na  inw alidów  w o jen n y ch  
mkp. 1,000.

N iep rzy ję te  p rz ez  p. K y r-  
czów  od  p. B azan ó w  Mkp. 
5000 zo s ta ły ch  z łożono  w  od  
dziale C z e rw o n e g o  K rzy ża  na 
P ia skach .

Z tettru
D ziś  w y s tę p  A r tu r a  Z a w a d z ­

k ieg o  na  d o c h ó d  m ac ie rzy  
szkolnej.

Wieczór operowy za p o w ie ­
dziany  j e s t  n a  n ad ch o d zący  
p ią te k  z u d z ia łem  w szech ­
św ia to w y ch  a r ty s tó w , by łych  
te a t ró w  c e sa rsk ich  w  M oskw ie  
i P e te r s b u rg u ,  E lż b ie ty  Jef im - 
cow ej i K o n s tan teg o  K niagin i- 
na, ze  w sp ó łu d z ia łe m  k o m p o ­
zy to ra ,  św ie tn eg o  k ap e lm is t rza  
B o les ław a  W a lle k  W a le w s k ie ­
go. A  w ięc  ro z k o sz o w a ć  się  
b ę d z ie m y  tak im i w y ją tk am i z 
p e r e ł  m uzyki,  jak: V e rd ieg o  
„T ru b ad u r" ,  M oniuszk i „H al­
ka", P u cc in ieg o  „Cyganerja"* 
L eoncava lla  „P a jace" ,  M usor-  
s k iego „ B o r y s  G o d u n o w " ,  
C za jk o w sk ieg o  „E u g en ju sz  O - 
negin"  (d u e t  os ta tn i  akt) „ D a ­
m a p ikow a"  i w ie le  innych.

P o c z ą te k  o godz. 8.15 w ie ­
czorem . S p rz e d a ż  b i l e t ó w  
ro zp o czę ta .

Wieczór operowy w  D ą b r o ­
w ie  z u d z ia łem  Jef im cow ej i 
K niag in ina, o raz k o m p o zy to ra -  
k ap e lm is trza  W a lle k  W a le w ­
sk ieg o  o d b ęd z ie  s ię  w n a d ­
ch o d zącą  sobotę .

P o c z ą te k  o g. 9 w ieczo rem .
Występy i repertuar Ju n o szy  

S tę p o w s k ie g o :  B ędzin  — w to ­
re k  12 go bm. „K obie ta ,  k tó ra  
zabiła".

D ą b ro w a — ś ro d a  13,-go  „ j a ­
s t rząb  v

flresetowapie 
stu komunistów.

W a rs z a w a ,  5 w rześn ia .
W czoraj w wieczór defenży ­

wa policyjna wytropiła w l o k a ­
lu s tow arzyszenia pracowników 
handlowych w. m. przy  ul. Ziel­
nej n r  25 nielegalne zebranie  
młodzieży komunistycznej.

A resztow ano przeszło 100 o- 
sób płci obojga.

Początkowo zebranie to miało 
się odbyć w lokaiujjkina „Luks", 
przy zbiegu ul. Żelaznej i Zło­
tej, iecz z pow odu zabronienia 
przez policję tego zebrania, u- 
czestnicy postanowili zebrać się 
wieczorem we wspomnianym lo 
kalu.;

Właśnie w trakcie zebrania  
na  salę wkroczyli funkcjonariu­
sze V oddziału „ F ‘ poi. p a ń ­
stwowej i aresztowali w szyst­
kich uczestników zebrania.

N arazie  p rzyprow adzono ich 
do X komisarjatu Na mie scu 
znaleziono niezbite dowody ich
bolszewickiej działalności,

*

Z innego źród ła  otrzymujemy 
następujące szczegó y tej sp ra ­
wy.

Dzień wczorajszy, jako pierw­
sza niedziela września był w e­
dług uchwały, powziętej w roku  
1915 na  zjeździe kom unistycz­
nym w Bernie, m iędzynarodo­
wym świętem młodzieży kom u­
nistycznej Z okazji tej roczni 
cy komuniści w arszaw scy mieli 
odbyć w k.nie „Luks" wiec z 
odczytem o ruchu młodzieży 
robotniczej w Polsce.

Z powodu małej ilości u c z e ­
stników przeniesiono się na ul. 
Z 'e lną 28, do zw iązku handlow ­
ców i pracowników biurowych 
gdzie o godz. 7 wiecz. miała 
odbyć się okolicznoścmwa aka 
demja.

Zebrało się około 300 osób. 
p rzew ażn ie  w wieku 16—20 lat. 
Na akademji wygłoszono odczyt, 
k tóry był jaskraw ą apoteozą 
komunizmu i jego wodzów.

Mając do czynienia z zeb ra ­
niem nielegalnym w lokalu klu­
bowym, odbytym bez o trzym a­
nia odpowiedniego zezwolenia, 
jak również ze względu na to, 
że tematem była agitacja an ty­
państwowa, zebrani p o d l e g l i



p rzy  wyjściu sprawdzeniu iden­
tyczności przyczym okazało się, 
że przeszło sto osób jest bez 
dowodów osobistych. Między 
nimi znalazło się kilkanaście po­
szukiwanych przez władze są ­
dowe za  działalność komuni­
styczną, bądź też zwolnionych 
poprzednio  ze względu na nie- 
letność ze słynnych spisków 
C yterszp ilera  Toeplitza i in­
nych.

Ze stu osób po ustaleniu toż 
samości, zwolniono przeszło 50, 
re sz ta  zaś z polecenia władz 
sadow ych została ?astrzym ana 
dla przeprow adzenia dalszych 
dochodzeń.

„N ieb iesk a  n ied z ie la"  czyli  
sz a le ń s tw a  reformatorów.

O s t i ł i i e  w ie ś c i.
(Prse* tuiefon). 

W a rs z a w a ,  6 w rześn ia .

Z lig i narodów.
G en ew a ,  6 w rześn ia .

ra d y  p rzed s taw ic ie l i  P o lsk i  i 
m ałe j  en ten ty  ce lem  o m ó w ie ­
n ia  s p ra w  d o tyczących  b e z p o ­
ś re d n io  ligi narodów .

g ran icznych ,  z k tórych  10 p rz y ­
p ad n ie  n a  Ś lą s k  G órny . P u n k ty  
te  o tw a r te  być m a ją  dla ruchu  
od  1 s ty czn ia  1923 r.

Ruch kolejowy między  
P o lsk ę  a Niemcami.

Giełda urzędowa.

G d ań sk ,  6 sierpuia .
W  G d a ń sk u  zakończone

zos ta ły  p o lsk o -n iem ieck ie  n a ­
ra d y  nad u reg u lo w an iem  s ą ­
s ied zk ieg o  ruchu  k o le jow ego . 
Z  p o w o d u  różn icy  w a lu t  nie 
m o żn a  je szc ze  w p ro w ad z ić
w y s y łe k  to w aro w y ch  za p o b ra ­
n iem  ca łkow ite j op łaty , j e d n a k  
e k sp e d jo w a n e  b ę d ą  b e z p o ś r e ­
dn im  lis tem  p rzew o zo w y m . D la  
s ą s ied z k ie g o  ru ch u  k o le jo w eg o  
o tw a r ty c h  będz ie  12 p u n k tó w

W a rs z a w a ,  6 wrześn ia . 
D o la ry  8,325 
F u n ty  szterl.  36,500 
Franki franc. 630 
Marki niem. 5.45 
Kor. czesk ie  255'

„ aus tr .  0 15.

BIURO MIERNICZE

S, K O Z Ł O W S K I  i S - k a .
S o sn o w ie c ,  Kołłątaja 6. II p. 

czynne od 9 rano d 4 -6 j
PO P0ł. 1619

Biuro

W  m ieście  P igua ,  w  S t a ­
nach  Z jed n o czo n y ch  z a s to s o ­
w an o  su ro w e  p ra w o  tak  zw a ­
nej „n iebieskie j n iedzie li" ,  cz y ­
li, że  w  n iedzie lę  nie ty lko 
n ie  w olno  w y k o n y w a ć  ja k ic h ­
k o lw iek  płac  za zap ła tą ,  ale 
n ie  w olno  o ddaw ać  się  zab a ­
w o m  to w arzysk im , ani też 
sp rz e d a w a ć  nic, z w y ją tk iem  
m lek a  dla dzieci. P ra w o  to 
w p ro w a d z o n o  w  żymie w  s i e r ­
p n iu  i w yw oła ło  ono w ielką  
k o n s te rn a c ję  w  kołach  m ie sz ­
k ań c ó w  m iasteczka. N a b u ­
d ynkach ,  gdzie  s p rz ed aw a n a  
b y ła  gazolina ,cygaraf i  lodyw y- 
w ie sz o n o  czarną  k re p ę  na znak  
ża łoby ,  że tak  n iem ąd re  p r a ­
w o  zapanow ało

W  n iedzie lę  w olno  tam  t y l ­
ko  p iaco w a  w  gazow ni d o ­
s ta rcza jące j  św ia t ła  i rozw ozić  
m leko. S ta n ę ły  t ram w a je  i 
au to m o b i le  m usia ły  się  pocho  
w ać. S ło w em  m ias teczk o  to 
je s t ,  j a k  w y m ar łe  w  n iedzie lę .

J. B. R e e s se .  r e d a k to r  ta m ­
te j s z e g o  p ism a chodził i w y ­
p y ty w a ł  s ię  obyw ate li  co m y ­
ś lą  o ty m  re ak cy jn y m  praw ie .

P rz y d y b a ł  go  po lic jan t  i z a ­
py ta ł ,  co rob i.  R e e s s e  o d p o ­
w ied z ia ł  hardo ,  że p ra cu je  i 
za  to  zo s ta ł  n a ty ch m ias t  a r e ­
sz tow any .

P o lic ja  z rob iła  także  n a ja ­
zd y  n a  k ośc io ły  i zan o to w a ła  
n azw isk a  w szy s tk ich  o rg a n i­
s tó w  i chó rzys tów , k tó rych  
czek a  kara, jeże li  p o b ie ra ją  
p ien iąd z e  za śp iew an ie  P an u  
Bogu...

O g ó łem , kto  ty lko  tam  w y ­
k o n u je  jak ąk o lw ie k  p ra c ę  w 
n ied z ie lę  i p o b ie ra  za  to  z a ­
p ła tę ,  m a  być a re sz to w a n y  i 
k a ra n y  su ro w o .

r TYGLE H O G N I O T R W A Ł EA
Z i A K E J  F A B B V K I

D O N A U — - T I E G E L W E R K
P O L E C A JĄ  WYŁĄCZNI PRZEDSTAWICIELE

K R Z Y S Z T O F  i STN
W  W A R S Z A W I E
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Korzisłajcie z okazji na ran 1923! ' * •

m

Jeże l i  zam ów ić k o s t ju m  lub palto , to  n a jm o d n ie jsze  fa 
so n y  i na j lepsze  w y k o ń c zen ia  p o  cenach  p rz y s tę p n y c h  

m o żn a  d o s tać  w  p raco w n i 2153-21-3

M. W ai ss, S o sa o w u c , u l. M odrzęjow ska 35. 
N a sk ładzie  duży  w y b ó r  m a te r ja ló w  k rep o w y ch  i an ­

g ie lsk ich  na p a l ta  i k o s t ju m y  oraz  dodatki.

» • • • « mm
I t f t P i E L E  K I R / I S O  W  | G  L O I R E  ELEKTRYCZNE
w  Zakładzie w o d c ie c z  ic z y m  G - r a  K IIP O Z Y K A -,

KRAKÓW, Szujskiego 11.

D zisiaj w y jech a ł  d o ’M o sk w y  
m in is te r  p e łn o m o cn y  O ls z o w ­
ski, ce lem  wzięcia  u d z ia łu  w  
p o s ie d z e n iu  kom isji  sp ec ja l­
nej p o św ięc o n y m  w  sp ra w ie  
zw ro tu  P o lsc e  b ib l jo tek i Z a ­
łusk ich ,  s tanow iące j obecn ie  
część  składowa.' b ib l jo tek i  p u ­
blicznej w P io t ro g ro d z ie .

P A S S I E  i P A a O i r l E !
Chcecie się łacinie ubierać to przekonajcie się tv'iko w firmie

i l t t P f i P *  « „  E l  E R A M T n “  przy Modrzejewskiej 15, w ejśc ie„ U n r A r  P- n. „ c L ł o h R I U  z ulicy Targowej 15, I piętro Ironl
w nowootworzonej pracowni ubiorów damskich, męskich i wszel 
k ich  robótfutrzanych, która wykonywuje zamówienia z własnych 
i pow ierzonych materjałów podług ostatniej mody. Ceny nader  
niskie. Pracownia posiada wielki wybór towarów krajowych 
i angielskich. Uw ażajc ie  n a  nasz adres!
Uh Modrzejowska 15. wejście z ul Targowej I piętro fron t

W c z o ra j  p len u m  ra d y  ligi 
n a ro d ó w  w y b ra ło  k o m is ję  e- 
ko n o m iczn ą ,  n a  czele  której 
s ta n ą ł  p rzed s taw ic ie l  F ran c ji  
p . Ś erryu f .  Z a jm o w an o  s ię  
s p ra w ą  zw ołan ia  m ię d z y n a ro ­
dow ej konfe renc ji  d la  u je d n o ­
sta jn ien ia  za sad  o b ro tu  l is tów  
w ym ien n y ch .  P rz e d s ta w ic ie l  
P o ls k i  dr. C h o d źk o  w y b ra n y  
z o s ta ł  p rzew o d n iczący m  kom i­
s j i  technicznej o raz  d la  sp ra w  
in te llek tualnych .

D o  G e n e w y  p rz y b y ł  p. B e ­
nesz ,  k tó rem u  p rzed s taw ic ie l  
P o ls k i  p. A s k e n a z y  z a p ro p o ­
n o w a ł  zw ołan ie  w spó lne j  n a ­

Z A W I A D O M I E N I E ,
Z  dn iem  9 b. m. b ęd z ie  o tw a r ta  Koncesjonowana 

Szkoła Tańców p o d  k ie ro w n ic tw em  s ły n n eg o  b a le tm is trza  
K a ro la  W rzasz cza ,  k ie ro w n ik a  szk ó ł  zagran icznych , w 
B erl in ie  i W ied n iu .  L ek c je  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  p rz y  ulicy 
P i ł s u d s k ie g o  w  S o s n o w c u  w  sali Z w iązk u  K o le jo w eg o .  
W p i s y  p rz y jm u je  s ię  codz ienn ie  o d  7 do 9 w ieczo rem  
oraz  w sze lk ich  inform acji  udz ie la  s ię  w  sali Z w iązku  K o ­
le jo w eg o  v is-a-v is  „IsKry" z  p o w ażan iem

2 2 4 9  3 - i  Karol Wrzaszcza.

BJCZHOSĆ!!! BfiCZNOSuH! o s o b i e  mtimi
Wiotki ybór gotowych kołder 
watowdoyoh pierwszej pracow­
ni w Sosnowcu, Piłsudskiegi 44. 
Przyjraeje również do przera­
biania stare kołdry na nowe de- 

seeie francuskie.

L o k a l e
30 mk, za wyraz.

Ka w aler  p oszu k u je  pokoju  przy ro 
dżinie. Ł a sk a w e  z g ło s z e n ia  do  

filji „Iskry" w  Będzinie .  2245-2

Wynajm ę 4 pokoje  razem  lub po­
jed y n czo ,  c zyn sz  p ó łroczn y  z 

góry. Dąbrowa, skrzynka p ocz to w a  
86. 2238-3

30 mk. aa Vfyrax.

j Poszukiwane mk. 10 su wy?®z. |

Technik - mechanik z kilkunasto­
letn ią  w arsztatow a, techniczną  i 

administracyjną praktyką, branży  
sa m och od ów , traktorów, c z o łg ó w  z 
pierw szorzędnem u referencjam i po 
szukuje o d p o w ied n ieg o  stanowiska.  
S o s n o w ie c ,  h ote l  „Wiktorja" Gar- 
bowiecki.  2179 1
r ie k tr o m o n te r  z 18- letnią praltty 
t  ką, 9- letn im  sa m o d z ie ln y m  kie­
ro w n ic tw e m  w  w arsztacie  e lek try ­
czn ym  i ślusarskim w  dużej hucie  
że la z n e j  na G. Śląsku, z dobremi  
św ia d ectw a m i p oszukuje  posady  
za werkinistrza lub sztygara. Zgio  
szen ia  do „iskry" dla „Elektromon  
lora 1. 2203 2

U czennica siódm ej klasy poszuku­
je  lekcji.  C eny  przystęp ne .  Wia  

d o m o ść  „lsk'ra“. 2232-1

O soba in te ligentna  w  średnim  w ie ­
ku, m o ż e  się zająć całkow icie  do 

niem  u sa m o tn eg o  m ę ż c z y z n y  lub  
przy  rodzinie. Oferty  „Iskra" w  
D ąbrow ie  pod „H.J 11 2243-3

Pomocnik mechanika przy m otorze  
„Disela" obznajm iony z  instala­

cją e lek tryczn ą  p o szu k u je  pracy.  
Oferty Kielce ul. D o tn asżew ska  JNh 
7. A leksan der  Stefanik. 2256 1

80 mk. zs wyru*.

Sprzedam  wilczura czystej rasy,  
tre so w a n y  jako stróż bardzo  

dobry. „Iskra" Dąbrowa. 2173-1

N iem ka freblanka, m łod a  p a n ien ­
ka, n iem ów ią ca  po polsku, o mi 

łe j  p o w ie r z c h o w n o śc i  p otrzebna  
na p rzych od n ią  na 3 — 4 godz in y  
d ziennie  do sześc io le tn ie j  d z ie w ­
czynki. A dres podać do „Iskry" 
pod „Dobry7 niemiecki". 2217-1

Oom do sprzedania  w  śródm ieściu  
z o b szern y m  placem  i składami.  

W ia d o m o ść  „Iskra" S o sn o w ie c .
2223-2

Są do sprzedania  ż e la z n e  beczki  
z obręczam i na 200 i na 500 lit­

ró w  w  stanie dobrym . W ia do m o ść  
ul. N ow a B cia Św ięc iccy .  2260-2

D o sprzedania  m ały  dom ek z 3 
m ieszkaniam i S o sn o w ie c ,  ul. 

D ziew ic za  j\rs 12. S tachera  2252-3

SU 6  i ss ® 
30 mk. z* wyraz

Z gubiono obrączkę ślubną z li tera­
mi „Jadwiga 31/ V -22 r.“ U c zc iw y  

znalazca  raczy  zw rócić  za sow itym  
w y n a g ro d zen ie m  do „Iskry" w  D ą­
browie. 2167-1
Ja g in ą ł  p ies  D ob erm an  wabi się 
L „Lux“. P ro szę  zw rócić  za nagro  
dą. D w ór  S ie leck i.  Grabowski.

2208-2
"Zgubiłem w e k s e l  na 60,000 mk. 
L p łatny 10/9 1922, w y s ta w io n y
przez  M. W ajsb rota  na z le c e n ie  
A. I. Ś m ie ta n y  i ż y ro w a n y  p rzez  
tegoż . O strzegam  p rzed  nabyciem .
1 M. W e in r e b .  2211-1

Siódm oklasista  za k o rep etyc je  p o ­
szukuje  utrzym ania przy rodzi-

Ka w aler  p oszukuje  pokoju um eb lo  
w a n e g o  w  śródmieściu. Oferty  

pod H.F .do Admin. 2197-2

20 mk. ze, wyraz.

tófynajmę pokój 2 panom  inteli-  
»* g e n ta y m . Ul. P iłsudsk iego  jY« 
114. 2268-1 Wójcik L udwik zgubił książeczkę  

Kasy Chorych, w yd an ą  p rzez  
W ap ien n ik  B oruchow sjtiego  w  Cze  
ładzi. * ' 2184-1

Ogrodnika dobrego  p oszu ku je  d w ór  
U Mijaczów, st. i poczta  M yszków.

2175-1
Ooszukuję k orepetytora  do chemji.  
i Oferty do „Iskry" pod „chemja".

2259-2

P otrzeb n y  zaraz czeladnik rze źn i­
czy. Zgłosić  się do P łaczka w  

L agiszy. 2263-1

Przyjm ę d z iew czyn k i do nauki szy  
cia b ielizny. R en ard ow ska  15. 

m. 11. 224^ 3

sierpnia r.b. zgu b ion o  w  Dąbro-  
tJI w ie  Górniczej portfe l z  p ie n ię ­
dzmi, dokum entam i i p aszp o r iem  
w y d a n y m  23 kwietnia r. b. p rz ez  
konsulat polski w  M oskwie na imię  
Stanisław a B ejm a i ż o n y  Znalaz­
cę proszę  o zw ro t  d o k u m e n tó w  za  
w y n a g r o d z e n ie m  do hote lu  „ Z ag łę ­
bia" w  D ąbrow ie . 2182-2
ian Prytko zgubił  o d ro czen ie  w o j-  

J sk o w e  w yd. prz  .......... ~ryd. przez  PKU. T arnów  
i tym czasow ą  leg ity m a cję  w yd an ą  
p rz ez  gm. W ojakow a. 2189 1
SSaniorze J ó ze fo w i skradziono por-  
•“* tfel z pieniędzm i oraz kartę po- 
w ołan ia  wyd. p rzez  PKU. B ęd z in  
i paszport wyd. p rze z  Magistrat m. 
Sosn o w ca . 2191-1

Paltyl F iszer  z Będzina zgubił 20- 
VIM r.b. patent 111 kat. na sprze  

daż ryb, w yd. p rz ez  urząd skarbo  
w y  w  S o sn o w cu .  2214-1
Jędrusik W a w r z y n ie c  zgubi) książ  

kę Kasy Chorych wyd. p rzez  
kop. „Mortimer" w Zagórzu. Zwró  
cić „Iskra" Dąbrowa. 2220-1
ruś Antonina zgubiła paszport wiy- 
l dany p rzez  Mag m. D ąbrow y.

2x68 1

nie. N o w y  S ie lec ,  plebanja. 2225-1 
jliowo o tw orzon a  szkoła  kroju i szy  
I* cia „Stefanji" przyjm uje  zapisy  
u czen n ic  od godz. 12 — 3. Czeladź,  
ul. Szpita lna  j\s 11 2233-2

Z aginął p ie s  m ło d y  w ilczek  wabi  
się  „Foksa". U p rasza  się odpro­

w adzić  za  w y n a g ro d z en iem  na ul. 
Florjańską 4. Duda. 2258-1

K siążki szk o ln e  z geografji, m a te ­
matyki, fizyki, p rzyrody  jak rów  

n ieź  e le m e n ta r n e  tanio sprzedaje  
I. Kokotek, Biuro o g ło s z e ń  w  B ę­
dzinie (przy  stacji). < 2263-1

Zaginęła  suka wilczura, szerść  ż ó ł ­
ta, w abi się „Aza". Uprasza się  

o o d p row a d zen ie  lub w skazan ie  
g dzie  się znajduje za  w y n a g r o d z e ­
niem. ul. S z e n o w sk a  16. Ziętora.

2250-2

Oddam d z ie w c z y n k ę  2-letnią s i e ­
rotę, na w łasn ość .  Srodula  ul 

Czwarta N° 4. W y lo n  Antoni.
2251-1

Syjjordka W lo szc zo w sk i  zgubił pa- 
lv* s z p o n  wyd. p rzez  Mag m. S o -  
snow ca. 2196-1

W odzis ław sk i Mosiek zgubił kartę, 
zw o ln ie n ia  w yd. p rzez  P. K U. 

Będzin i ty m cza so w y  dow ód o s o ­
bisty w yd . p rzez  Mag. m. S o s n o w ­
ca. 2207 2

A lek san d er  W c is ło  zgubi! kartę po 
wołania  wyd. p rzez  k o m i s  jję 

p rz eg lą d o w ą  w Będzinie. 2205-2 
If ramarz S tan is ław  zgubił  ^książkę  
A Kasy Chorych wyd. p rz ez  kop. 
„Irena". “ 2213-2.,/;
yu ładys law a  W o ź n ic z k o  zg u b iła d o  
»* w ód  osob isty  wyd. p rzez  Mag. 
m. S o sn o w ca .  2220-2

Polak Irena zgubiła paszport w y ­
dany p rzez  Mag. m. S o sn ow ca .

2227 2

B er k ow icz  S tan is ła w  zgubił  kartę  
dem obilizacji w yd  p rzez  PKU. 

Będzin. 2244 3

e m órg z iem i w  D ą b row ie  do  
sprzedania. S o b ie sk ieg o  4, sklep.

2242 1
lu g u s ty n  J ó ze f  zgubił  książkę Ka­
rl sy Chorych w yd. p rzez  Hutę Ban­
kową. 2241-1

K amiński Antoni zg u b i ł  książkę  
Kasy Chorych, w yd . p rzez  biuro 

b u d o w la n e  E. K os iń sk iego  w  D ą­
b row ie . Z w rócić  „Iskra" Dąbrowa.

2240-3

Fa łeez  Bazyli zgubił d o w ód  o sob i­
sty wyd. p r zez  Mag m. D ąbro­

w y . Zwrócić,„Iskra" D ąbrowa
2239-3

rły g ier  S tan is ław  zgubił  w  D ą­
b row ie  przy ul. Francuskiej  
portfel, zaw ierający  3 w e k s le  in 

blanco po  100 tys. każdy z podpi­
se m  L e w a n d o w sk ie g o  z Zawiercia  
; w e k s e l  na 300 tys. z p o d p isem  
F il ip o w sk iego  i z  ż y r e m  Łakoty.  
Z w rócić  za w yn ag rod zen iem .

2237-1
j^ucek Ign acy  zgu b ił  książkę odro-  
n czenia , w yd . p rzez  PKU. B ę­
dzin. 2239-3

Ghaim Bajtner zgubił  kartę p o w o ­
łania w yd. w  PKU. Będzin i d o ­

w ó d  osob is ty  w yd . p rzez  gm. S trze  
m ieszy ce .  2261-3

Truchta S tan is ław  zgubił d o w ód  o -  
sob isty  w y d  p rzez  gm . D o b ro ­

szy ce .  2266-3
Wjfłodarczyk Ignacy  zgubił paszport  

wyd. p rzez  Mag. m. Sosnow ca.
2253-3

Gon d ek  Feliks zgubił  z a św ia d c z e ­
n ie  demobilizacji w yd . p rzez  2 

p. w  Kol. d ow ód  osob isty  w y d a n y  
p rzez  gm. K o z łów  p ow . M iechow ­
skiego. 2254-3

P ieczo n k a  Franciszek ,  jadąc k o le ­
ją skradziono m u w  S tr z e m ie ­

szycach  dok utn enta  w o j s k o w e  i o- 
sobiste .  2264-3

R achela  Z y lb er sz a c ó w n a  z B ędzina  
zgubiła  d o w ó d  osobisty ,‘w yd an y  

p r z e z  magistrat będziński 2264-3

I cek  Ł audon. S o s n o w ie c ,  zgubił  
paten t  h a n d lo w y  II kategorji na  

h a n d e l  kartoflami, jarzynami, arty­
kułami s p o ż y w c z e m i  i ow ocam i.

2264 3
(?wiergała Piotr (rocznik 1896) zgu-  
$ b i ł  k s iążeczk ę  odroczen ia , w y d .
p rz ez  PKU. w  B ędzin ie ,  d o w ó d  o 
sob isty  w yd . p rzez  gm. Ł a g iszę  
d o w ód  osob isty  ż o n y  — p r zez  Mag 
m. D ąbrow y. 2246-3stan is ław  Chuchra zgu b ił  paszpo: 

w yd. p rzez  Mag. m. S o s n o w e
2248-2

iM ładysław T u rk ow sk i zgu b ił  ksit 
>1 kę Kasy Chorych. 2255-3

R ed ak to r  i w ydaw ca: W ik tc r  Monsiorstki, T łoczn ia  Spółk i W jd a w . „Karjera /Zagłębi!


